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SCENARIUSZ PROGRAMU SŁOWNO-MUZYCZNEGO Z OKAZJI ŚWIĘTA  NIEPODLEGŁOŚCI.

Wykorzystane utwory muzyczne:

Polonez „Pożegnanie Ojczyzny” – muz.M. Ogiński

„Marsz strzelców” w Echa Ojczyzny

„Pierwsza brygada” – sł.Biernacki, muz. Chałaciński

„O mój rozmarynie, rozwijaj się... „

„Jedzie, jedzie na kasztance”

„Wojenko, wojenko”

„Biały mazur” w Echa Ojczyzny.

Narrator 1- wprowadzenie






Narodowe Święto Niepodległości Polski, obchodzone jest w rocznicę odzyskania suwerennego bytu państwowego po 123-letniej niewoli. Naczelnikiem Państwa został wówczas Józef Piłsudski. 
11 listopada 1918 r. - zakończyła się I wojna światowa. Trwała od 1 sierpnia 1914 r. Uczestniczyły w niej 33 państwa. Zginęło 9,5 mln ludzi, zaś 20 mln zostało rannych. Głównymi przeciwnikami państw Ententy - Francji, Wielkiej Brytanii i ich sojuszników - były mocarstwa centralne: Niemcy i Austro-Węgry, które poniosły w wojnie klęskę. 
11 listopada o godz. 5.00 rano w stojącej na bocznicy kolejowej w Compiegne pod Paryżem salonce naczelnego dowódcy wojsk sprzymierzonych, francuskiego marszałka Ferdynanda Focha, delegacja niemiecka podpisała dokument o przerwaniu działań wojennych. W 6 godzin później wszedł w życie rozejm kończący I wojnę światową. 
Wojna trwała 4 lata i 3 miesiące i radykalnie zmieniła oblicze współczesnego świata. Po klęsce mocarstw centralnych oraz w konsekwencji rewolucji w Rosji odzyskały niepodległość lub powstały nowe państwa w Europie środkowej i wschodniej m.in. Polska. 
10 listopada 1918 r. powrócił do Warszawy Józef Piłsudski, komendant I Brygady Legionów, internowany od lipca 1917 r. przez Niemców w Magdeburgu. Przed domem, w którym mieszkał, zebrały się tłumy, a do mieszkania zaczęli przychodzić przedstawiciele różnych stronnictw i partii. 
11listopada1918 roku Józef Piłsudski otrzymał z rąk Rady Regencyjnej władzę wojskową i rozpoczął konsultacje z przedstawicielami stronnictw politycznych w sprawie utworzenia koalicyjnego rządu. Na ulicach wszystkich polskich miast zapanowała euforia z powodu rodzącej się niepodległości.
14 listopada Rada Regencyjna postanowiła się rozwiązać i całą władzę w państwie przekazała Piłsudskiemu, ustanawiając urząd Naczelnika Państwa. 
Święto narodowe 11 listopada wprowadziła ustawa Sejmu w 1927 r. Dzień ten pozostawał oficjalnie świętem państwowym do 1944 r. Rok później komunistyczne władze ustanowiły święto 22 lipca - w rocznicę ogłoszenia manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Dzień ten pozostawał świętem państwowym w PRL. Święto 11 listopada zostało przywrócone przez Sejm w 1989 r. 




Narrator 2:   /na podkładzie :”MARSZ STRZELCÓW”/

Rozpoczynająca się pierwsza wojna światowa, rodzi się z rywalizacji wielkich mocarstw: Niemiec, Wielkiej Brytanii, Rosji i Austro-Węgier, ale w innym świetle stawia też sprawę polską. Konflikt na linii Berlin – Petersburg zaczyna rodzić nadzieję w sercach i umysłach Polaków.
W ciągu czterech lat wojny atmosfera polityczna ulega zmianie. Zwykłe rozczarowanie poprzednich dziesięcioleci przekształciło się stopniowo w uczucie niejasnego, lecz żarliwego oczekiwania. Wśród samych Polaków optymiści doświadczali przypływów uniesienia w związku z zachęcającymi perspektywami, jakie otwierały się wskutek zmiennych kolei wojny. Pesymistów przerażało przekonanie o nieuchronności bratobójczych walk. W każdej armii służyły dziesiątki tysięcy młodych Polaków.

Recytator 1:

Rozdzielił nas, mój bracie,

Zły los i trzyma straż-

W dwóch wrogich sobie szańcach

Patrzymy śmierci w twarz.

W okopach pełnych jęku,

Wsłuchani w armat huk,

Stoimy na wprost siebie -

Ja - wróg twój, ty - mój wróg!

A gdy z dala ujrzysz, 
Od razu bierz na cel

I do polskiego serca

Moskiewską kulą strzel.

Bo wciąż na jawie widzę 

I co noc mi się śni,

Że Ta, Co Nie Zginęła,

Wyrośnie z naszej krwi.

/”Ta co nie zginęła”- E.Słoński/

Narrator 1:

Obok dotychczas działających powstają wciąż nowe polskie organizacje. W Krakowie działa Naczelny Komitet Narodowy, w Warszawie Centralny Komitet Obywatelski i wiele innych.

Recytator 2:                           

 A teraz nam się znowu jęła marzyć 

Polska, co sobą będzie gospodarzyć

I siać, i zbierać do własnego gumna...

A teraz nam się znów śni polskie państwo,

Co mu za pieczęć już nie będzie trumna, 

lecz wielkie w świecie słowiańskim hetmaństwo. 

Nie obłąkanej widzeniami głowy

W ziemię wcielony obraz chrystusowy

I nie narodów Mesjasz i ofiara, 

Święta, litości wzywająca mara,

A gdy zbudzona: to w różach na głowie,

Biała i czysta, jak są aniołowie:

/„Polska” – K. Przerwa – Tetmajer/

Narrator 2:

Wzrasta liczba polskich formacji wojskowych. W sierpniu Józef Piłsudski tworzy Legiony Polskie i obejmuje komendę nad Pierwszą Brygadą

„ PIERWSZA BRYGADA”

Recytator 3:

Ktokolwiek żyjesz w polskiej ziemi

i smucisz się, i czoło kryjesz,

z rękoma w krzyż załamanemi

biadasz  - przybywaj tu – odżyjesz!

W przestrzeń rzucimy wielkie słowa,

tragiczną je ubierzem maską.
Ktokolwiek wiesz, co znaczy polska mowa,

Przybywaj tu – odżyjesz Słowa łaską.

„Wyzwolenie”, akt I – S. Wyspiański

Narrator 1:

Piłsudski przekracza granice Galicji i rusza w kierunku Kielc chce pociągnąć za sobą wszystkich Polaków.

„O MÓJ ROZMARYNIE, ROZWIJAJ SIĘ...”

Recytator 4:

Szły na wschód bataliony, szwadrony i pułki.

Drobny deszcz senne oczy żołnierzom zaklejał,

Chłupało mokre błoto na kołach i kółkach,

Płynęła mętna woda z rozmokłych kolein,

Paliły się chałpy, stodoły i stogi,

Pod biały namiot dymów kuliły się miasta

A tam na wschód – dudniły, turkotały drogi

Tępo waliły – czternasty, piętnasty, szesnasty...

„ O MÓJ ROZMARYNIE  ROZWIJAJ SIĘ ...”/c.d./

Recytator 5:

Wyzwolin doczekacie się dnia.

Przybywamy tu z zapowiedzią –

Tragiczną będzie nasza gra,

 wyrzutem będzie i spowiedzią.

Wyzwolin ten doczeka się dnia,

Kto własną wolą wyzwolony!!

/”Wyzwolenie” – S. Wyspiański/

Oto godzina wybija,

Gnana tęsknotą lat:

Do broni, Jezus, Maryja!

Do broni za Polskę, za krew

/”Noc listopadowa” – S. Wyspiański/

Narator 1: /podkład „JEDZIE, JEDZIE NA KASZTANCE”/

Rola jaką odegrały Legiony Polskie nie była bez znaczenia, ale zmiany w sytuacji politycznej spowodowały, że Piłsudski zmienia front , odchodzi od sojuszu z Niemcami – daje to jasno do zrozumienia w rozmowie z niemieckim  genarał – gubernatorem  von Beselerem

· Józef Piłsudski:

· Czy sądzi Pan, Ekselencjo, że Naród da się oszukać frazesem lub obietnicą?  Czy myśli Pan, że jeżeli nalepicie orła polskiego na każdy palec u ręki, która nas dławi, to przez to Polacy zaczną uważać morderczy uścisk ręki za wyraz miłości i przyjaźni?...

Von Beseler:

-Herr von Piłsudski! – krótko o węzłowato. W tym wielkim historycznym momencie Polsce potrzeba wielkich ludzi. Pan jest jedynym jakiego znam, jakiego odkryłem. Niech Pan pójdzie z nami. Damy Panu wszystko: siłę, sławę, pieniądze. Pan zaś  odda olbrzymią przysługę swojej ojczyźnie.

Józef Piłsudski :

-Pan mnie nie rozumie, Ekselencjo. Pan nie chce mnie zrozumieć. Gdybym przyjął Pańską propozycję, wy, Niemcy, zyskalibyście jednego człowieka, ja zaś straciłbym cały Naród.

/Wg relacji B. Wieniawy Długoszewskiego./

Narrator 2:

Większość legionistów odmówiła złożenia przysięgi, Piłsudski zostaje aresztowany i osadzony w Magdeburgu,  jego ludzie internowani. Na Zachodzie nie zaprzestaje działań Roman Dmowski, walczy Haller i Armia Polska we Francji.

„WOJENKO, WOJENKO”

Recytator 6:

Nam trzeba za cenę życia

Po ogień jasny iść,

Przejść siedem czarnych pól,

minąć siedem czarnych bram,

aż się zahartuje ból...

do samego dotrzeć ołtarza, 

porwać ogień strzeżony,

zanieść w ojczyste strony 

to cel.

/”Do Lucjana Rydla” – S. Wyspiański/

Narrator 2:

„Wymodlili ją wreszcie poeci i z niewoli wyjęli jak z torby pielgrzymowej”. W Warszawie pojawia się Piłsudski zwolniony z twierdzy w Magdeburgu. 11 listopada, w dzień zakończenia I wojny światowej obejmuje urząd głównodowodzącego.

 „ROZKWITAJĄ PĘKI BIAŁYCH RÓŻ”

Recytator 7: /podkład: „Biały mazur”/

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,

Na którym z lochu, co był twą stolicą 

Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.

Dzisiaj wychodzisz z podziemia

Z ludów jedyny ty lud czystych dłoni

Co swych zaborców zdumieniem oniemiał

Iż tym zwycięża jeno, że się broni.

Żadne Cię miana nad to nie zaszczycą

Co być nie mogło przez wiek Twą ozdobą

Polsko! Nie jesteś Ty już niewolnicą,

Lecz czymś największym czym być można – sobą.

/”Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą.” – Leopold Staff/

Recytator 7:

Zrodziły Polskę krew i bój

I trud żołnierski twardy,

Minął gryzącej męki znój

I lata gorzkiej wzgardy.

Wolności baśń rozdzwonił miecz

I zwrócił nas ku doli

I oto Polska – „wielka rzecz”

I Pani w aureoli.

/”Braciom w szeregu” – Remigiusz Kwiatkowski/

Recytator 8:

Narodziła się dumna w piastowskiej kolebce

I jasnym światłem świecąc strzegła królów tronu

A później wróg się zjawił, chciał jej wydrzeć serce

I z łoskotem oręża wtargnął do jej domu.

Poszła w pierwszym szeregu nienawiść i zdrada

Mocarstw wielkich zakusy by napełnić trzos

I radzili sąsiedzi jak cios trzeba zadać

I o Polski istnienie drwiąc rzucali los.

W to, aby o niej chciał zapomnieć świat

Wkładali co dzień swój mocarny trud

Pragnęli aby walczył przeciw bratu brat

By skalał tę ziemię skąd był jego ród.

Ona pognębiona tuliła swe dzieci

Błagając o nadzieję u niebiańskich wrót

Wierzyła, że niedługo znów słońce zaświeci

I wolność się objawi jak najdroższy cud

Przetoczyła się wojna i cud się wydarzył

Mizerny był, wychudły, unurzany w krwi

Miał boleść i cień wiary na zmęczonej twarzy.

Lecz zdołał nam otworzyć do Ojczyzny drzwi.

A w pierwszym szeregu szła Pierwsza Brygada

Niosąc sztandar wolności, sztandar nowych dni

Podeptana upadła nienawiść i zdrada

Ta sprawczyni rozlewu gorzkich łez i krwi.

Jak Afrodyta z głębin morskiej toni

Wyłoniła się nasza Ojczyzna

I jak za dotknięciem czarodziejskiej dłoni

Zabliźniła się rana i przybladła blizna.

A w Polsce królowała jesień

Ta co gęste mgły na polach kładzie

A w sercach budziło się przedwiośnie

Ta wolność przyszła w listopadzie.

/”Droga do Niepodległości” – Mirela Kaczmarek uczennica kl. III

